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W tym numerze  

między innymi: 

 Bieg po scenę! 

 Konkursy 

 Wycieczki 
 Dzień Matki i Dzień Dziecka 

 Jak nie czytam, jak czytam! 

 Spotkanie autorskie 
 Fit na lato 

 Do poczytania: scenariusz 

i opowiadanie archeologiczne 

 

Rys. Helena Ślugaj 
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KILKA SŁÓW OD REDAKCJI 
Drodzy Czytelnicy! 

 Witajcie w kolejnym ,,Qjonku’’, tym razem w wydaniu letnim. 

Przed nami ostatnie dni nauki, poprawiania ocen, zrywania się o świcie. 

To czas, w którym pojawia się nadzieja na nadejście rychłego lenistwa, 

dobrej pogody i licznych wyjazdów. Uczniowie codziennie stają przed 

kalendarzem, aby skreślić kolejny dzień oddzielający ich od upragnionych 

wakacji. Żeby umilić Wam czas oczekiwania, przygotowaliśmy zróżnicowane  

artykuły. Będziecie mieli okazję przypomnieć sobie wszystkie majowo-

czerwcowe święta, które obchodziliśmy lub jeszcze będziemy obchodzić. 

Poznacie przebieg licznych wycieczek, począwszy od klas 4-6, a skończywszy 

na najstarszych uczniach gimnazjum.  

 Oprócz tego dowiecie się jak różne konkursy przygotowano nam  

w szkole. W ramach jednego z nich każda klasa miała za zadanie przedstawić 

wylosowany przez siebie kraj i jego charakterystyczne cechy. To wspaniała 

okazja, aby poznać dane państwo, nie ruszając się z wygodnego fotela. Kto wie, 

być może w czasie wakacji przydadzą się Wam informacje, z którymi 

zetknęliście się w szkole. Poznacie też nietypowy sposób czytania książek.  

W wydaniu letnim umieściliśmy też ciekawe artykuły, dzięki którym poznacie 

mnóstwo zalet sportowego stylu życia. 

Redaktor naczelna: Faustyna Ślugaj 

 

Konkurs ortograficzny 

 

 22 maja odbył się w naszej szkole finał 

Szkolnego Konkursu Ortograficznego. Wzięło 

w nim udział 7 osób z klas IV-VI szkoły 

podstawowej i 9 osób z klas I-III gimnazjum. 

        Uczestnicy zmierzyli się z rozmaitymi 

trudnościami ortograficznymi oraz 

interpunkcyjnymi. Dyktando dla uczniów szkoły 

podstawowej nosiło tytuł „Niezapomniane safari 

w Kenii”, natomiast gimnazjaliści pisali tekst 

zatytułowany „Poznajemy sekrety produkcji 

bombek”. Wyniki konkursu zostaną ogłoszone 14 czerwca  br. (w czasie 

uroczystości z okazji Dnia Patrona), laureaci otrzymają dyplomy oraz nagrody. 

Finalistom gratulujemy już teraz!      Joanna Izydorek  
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Z życia szkoły – Niezapomniana wycieczka nad morze 
 

 Pierwszego czerwca całą klasą 

III gimnazjum wyjechaliśmy na 

trzydniową wycieczkę 

do Międzywodzia. Od rana, po 

zakwaterowaniu, wyruszyliśmy do 

Międzyzdrojów. Po spacerze na molo 

podziwialiśmy faunę i florę 

Wolińskiego Parku Narodowego. 

Następnym punktem programu była 

promenada wraz ze słynną Aleją Gwiazd, gdzie sławni artyści odcisnęli swoje 

dłonie. Następnie odwiedziliśmy muzeum Figur Woskowych, tam mogliśmy 

zrobić sobie pamiątkowe selfie z figurami woskowymi popularnych osób, jak 

np. Lady Gaga czy Lech Wałęsa. Wieczorem, kiedy już całą grupą, wraz 

z opiekunami, wróciliśmy do Międzywodzia,  miło spędziliśmy czas na plaży, 

zajmując się grami ruchowymi.  

 Drugi dzień zarezerwowany był na wycieczkę do Świnoujścia. 

Rozpoczęliśmy ją przeprawą promową, po czym udaliśmy się na plażę. 

Wracając, „zahaczyliśmy” o dom „do góry nogami”, gdzie każdy z nas odczuł 

lekki dyskomfort i mały zawrót głowy. Dalsza część dnia poświęcona była 

tematyce historycznej - pojechaliśmy do Podziemnego Miasta, po którym 

oprowadzał nas przewodnik z niesamowitym poczuciem humoru – Sierżant 

Bąbelek. Miasto okazało się być podziemnym bunkrem z czasów II wojny 

światowej, a przewodnik zaznajomił nas z jego historią, nie szczędząc 

ciekawostek okraszonych sporą dozą dowcipu. Wieczorem, wracając z kolejnej 

wizyty na plaży, klasa napotkała na swojej drodze dzika. Wtedy odkryliśmy 

w sobie niesamowitą umiejętność szybkiego biegania. 

 Trzeciego dnia z wielkim żalem musieliśmy spakować się i wyruszyć 

w drogę do domu. Zwiedziliśmy jeszcze 

latarnię morską oraz podziwialiśmy 

przepiękne widoki nad Turkusowym 

Jeziorem. I choć podczas całej 

wycieczki pokonaliśmy pieszo około 50 

km, jesteśmy bardzo zadowoleni i już 

czekamy na kolejny wypad – tym razem 

do Wrocławia. 

Sandra Śpiewak 
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Z życia szkoły – Spotkanie autorskie 
 

 W pierwszym tygodniu czerwca (5.06.2017r.) uczniowie klas I-III 

Społecznego Gimnazjum w Grzybowie mieli okazję uczestniczyć w spotkaniu  

literacko-muzycznym, które miało miejsce we Wrzesińskim Ośrodku Kultury. 

Organizatorem tego wydarzenia  – stanowiącego część cyklu spotkań autorskich  

w ramach „Wrzesińskiego Kalejdoskopu Literackiego”  – była  Biblioteka 

Publiczna Miasta i Gminy we Wrześni. 

 Kiedy uczestnicy zajęli swoje miejsca, na scenie pojawili się Marta Fox – 

autorka, felietonistka i eseistka oraz Artur Gotz, bohater książki ,,Idol”, 

piosenkarz oraz aktor.  

Na początek pani Marta opowiedziała nam trochę  

o swoim zawodzie, podkreślając, iż to, że nie chodzi codziennie rano do pracy, 

nie oznacza, że nie pracuje ciężko. Następnie, pan Artur zaprezentował piosenkę 

,,Milionerzy”, używając piszczałki Kazoo. Pani Fox 

przeczytała fragmenty własnej książki, a drugi gość 

wyjaśnił, jak naprawdę wyglądało jego spotkanie 

z ,,psychofanką” (o czym mówi „Idol”).  

Po kolejnych utworach nadszedł czas na pytania 

od widowni. Gimnazjaliści byli zainteresowani tym, 

jakie wartości życiowe są ważne dla pisarki, kto pisze teksty piosenek Artura 

Gotza i czy Wikipedia nie skłamała, jeśli chodzi o wiek piosenkarza. Autorzy 

najbardziej kreatywnych pytań otrzymali nagrody. 

 Wszyscy mogli odprężyć się w miłej atmosferze, co sprzyjało później 

większej swobodzie podczas rozmowy z twórcami. Dlatego uczniowie chwalili 

sobie spotkanie i opuścili je bardzo zadowoleni. 

Izabela Kaczor, Faustyna Ślugaj  

 

Z życia szkoły – Wycieczka do Poznania 
15 maja wszyscy uczniowie klas IV-VI naszej szkoły 

złożyli wizytę w „Centrum wyobraźni” w Poznaniu. 

Podzieleni na grupy, odwiedziliśmy „miniplanetarium”, 

laboratorium chemiczne (efekty niektórych eksperymentów 

pozwolono nam zabrać ze sobą) oraz pracownię fizyczną. 

Wizyta ta pozwoliła nam zdobyć wiedzę i  zrozumieć 

otaczające nas zjawiska. Dzięki tej wycieczce wiele z nich 

wydaje się nam teraz o wiele prostszymi niż dotąd. 

Kacper Zdrojewski i Jan Ślugaj 
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Z życia szkoły – Bieg po scenę 
 

  

 20 maja przy Zespole Szkół Społecznych w Grzybowie odbył się festyn 

pod hasłem ,,Bieg po scenę”. Jego celem było zachęcenie do oddania głosów  

na projekt obywatelski, w wyniku którego szkoła mogłaby wzbogacić się  

o przenośną scenę. 

 Piknik rozpoczął się wspólnym biegiem zachęcającym do bicia rekordu. 

Udało się przebiec prawie 600 km. Imprezie towarzyszyło mnóstwo atrakcji: 

malowanie twarzy, dmuchany zamek, przejazdy bryczką. Wszyscy mieli 

możliwość skorzystania z siłowni i stołu do tenisa. Na każdego czekały: 

kiełbaski, grochówka, kawa i ciasto, a dla najmłodszych była wata cukrowa  

i popcorn. Swoje stanowisko miała też wrzesińska mleczarnia, która częstowała 

przepysznym jogurtem, kefirem i maślanką. Całość pikniku uświetnił swoim 

występem Przemysław Drzewiecki.    

Damian Bykowski 

 

A oto zebrane na gorąco wrażenia uczestników pikniku: 
 

Pani Maria Józwiak 

Podoba mi się organizacja imprezy, aktywność rodziców i nauczycieli. 

Odpowiada mi też miła, rodzinna atmosfera. Widać, że wszyscy pracujemy, by 

osiągnąć wspólny cel. 

Pani Monika Kaźmierczak 

Na dzisiejszej imprezie czuję się świetnie. Najbardziej przypadł mi do gustu 

bieg, ponieważ biegam również na co dzień. Tutaj stał się on szczególnie 

ważny, ponieważ mogłam pobiec po scenę.  

Damian Bykowski 

Bardzo miło spędzam tutaj czas. Najbardziej podobały mi się rozgrywki w piłkę 

nożną. Brałem w nich udział i uważam je za udane.  
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Pani Magdalena Chołuj 

Wszystko jest świetnie zorganizowane i panuje miła atmosfera, dlatego dobrze 

się tutaj czuję.  
 

Pani Mariola Zalepa 

Dzięki aktywności sportowej mam 

świetne samopoczucie. Najbardziej 

podobał mi się bieg – on był tutaj 

najważniejszy. Dopisuje nam też pogoda 

i uśmiech, który widzę zarówno na 

twarzach dzieci, jak i dorosłych. Imprezę 

uważam za bardzo udaną.  
 

Pani Arleta Wilk 

Czuję się doskonale. Bardzo spodobała mi się bryczka. Uważam, że była to 

jedna z najciekawszych atrakcji, choć nie mogłam się też doczekać dmuchanego 

zamku. Podsumowując, impreza została naprawdę świetnie przygotowana. 
 

Filip Dobrosielski 

Świetnie się bawię. Na imprezie jest sporo atrakcji, dzięki 

którym świetnie się czuję i wszystko mi się podoba. 
 

Nikodem Białkowski 

Jest świetna atmosfera, a ja jestem z siebie bardzo 

zadowolony – biegłem po scenę 20 km! 
 

Oliwier Bartkowiak 

Wszystko jest bardzo ciekawe, ale mi najbardziej spodobał się tenis stołowy. 

 

Wypowiedzi zebrały: Zofia Miczuga i Joanna Nowaczyk 

 

Wysiłki nagrodzone – MAMY SCENĘ!!! 

 

 Nasz trud nie poszedł na marne. Dzięki zaangażowaniu uczniów, 

rodziców i nauczycieli nasza szkoła wygrała konkurs i od przyszłego roku 

szkolnego będziemy mogli pochwalić się sceną, która posłuży organizacji 

kolejnych uroczystości i przedstawień. 

 Wszystkim zaangażowanym dziękujemy i gratulujemy!  

Redakcja   
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Z życia szkoły – Jak nie czytam, jak czytam 
 

 W tym roku szkolnym Zespół Szkół Społecznych w Grzybowie włączył 

się w ogólnopolską akcję „Jak nie czytam, jak czytam” organizowaną przez 

redakcję miesięcznika „Biblioteka w Szkole”. Uczestnictwo w tym 

niecodziennym zdarzeniu polegało na tym, że 1 czerwca uczniowie, nauczyciele 

oraz dyrekcja zebrali się przed budynkiem szkoły i przez kilkanaście minut 

czytali wybrane przez siebie książki. 

 Celem akcji była promocja czytelnictwa wśród dzieci i młodzieży,  jak 

również zwrócenie uwagi na to, że książka „niejedno ma imię” i, że nie musi 

kojarzyć się wyłącznie z lekturami obowiązkowymi. To rozrywka, pasja, miła 

i pożyteczna forma spędzania wolnego czasu. 

 Przypomnieliśmy, że czytaniem można (a wręcz należy) się chwalić! 

Pamiątką pozostanie wykonane tego dnia zdjęcie, które – wraz  

z informacją o liczbie czytających  – trafi do miesięcznika „Biblioteka  

w Szkole”. Kto wie, może przyczynimy się do pobicia zeszłorocznego rekordu? 

Joanna Izydorek 

 Akcja „Jak nie czytam, jak czytam” bardzo mi się spodobała. 

Mogliśmy na świeżym powietrzu poczytać przyniesione przez siebie książki. 

Moją propozycję, książkę „Słoń Trąbalski i inne wiersze” przeczytałam już 

chyba czterdzieści sześć razy, ale i tak miałam ochotę zajrzeć do niej po raz 

kolejny.  

Ponad dwa lata temu dostałam tę książkę w prezencie od babci i jest to 

moja ulubiona lektura. Bardzo śmieszny jest chociażby wiersz „Pan Hilary”, 

opowiadający o człowieku, który zgubił okulary. Szukał ich wszędzie, chciał 

nawet zrywać podłogę, gdy przypadkiem spojrzał w lustro i okazało się, że je 

miał na własnym nosie.        Oliwia Maciejewska 
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Z życia szkoły – Wykład w Poznaniu 
 

 29 maja grupa naszych gimnazjalistów 

gościła na wykładzie otwartym w Instytucie 

Filologii Germańskiej Uniwersytetu im. 

Adama Mickiewicza w Poznaniu.  

W wykładzie pt. „Czy wymowa 

niemiecka jest trudna” wygłoszonym przez dr. Miłosza Woźniaka nie zabrakło 

informacji praktycznych oraz ćwiczeń językowych, które przekonały uczniów, 

iż warto uczyć się wymowy niemieckiej i dbać o codzienną kulturę języka. 

Uczniowie mieli okazję wykonać zadania oraz sprawdzić swoją wiedzę 

językoznawczą w końcowym quizie. 

Nasi uczniowie skutecznie konkurowali z innymi gimnazjalistami  

z okolicznych szkół. Majowy wykład był ostatnim  tegorocznym spotkaniem 

naukowym dla uczniów w ramach współpracy Uniwersytetu ze szkołami 

gimnazjalnymi. 

Maria Józwiak 

 

Z życia szkoły – Konkursy 
 

 Już po raz drugi w naszej szkole odbył się 

konkurs piosenki religijnej „Pieśnią chwalmy 

Pana”. Wzięło w nim udział dziewięcioro  

uczestników. Jury przyznało pierwsze miejsce 

zespołowi wokalnemu z klasy III gimnazjum, 

Weronice Waszak z klasy VIb oraz uczniom 

klasy Ia. Zwycięzcom gratulujemy! 

 

 W związku z Dniem Patrona, który przypada 14 czerwca, również 

zorganizowano konkursy przeznaczone dla wszystkich uczniów. I tak 

najmłodsze dzieci przygotowywały prace plastyczne poświęcone patronowi. 

Uczniowie z klas IV – VI i gimnazjum rywalizowali natomiast  

w konkursach plastycznych i literackich. Starsze klasy szkoły podstawowej 

pracowały nad opowiadaniem o tematyce archeologicznej oraz wykonywały 

pracę plastyczną związaną z grodem w Grzybowie. Gimnazjaliści natomiast 

tworzyli scenariusze teatralne poświęcone Olgierdowi Brzeskiemu oraz makiety 

naszego grzybowskiego grodu. Niektóre prace możecie przeczytać i obejrzeć 

na kolejnej stronie „Qjonka”, a lista wszystkich zwycięzców i wyróżnionych 

zostanie ogłoszona 14 czerwca.             Redakcja 
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TRUDNE POCZĄTKI WIELKICH ODKRYĆ, 

CZYLI   

JAK OLGIERD BRZESKI STAŁ SIĘ ARCHEOLOGIEM   

scenariusz teatralny 
 

 

Postacie: 

 Anioł Olgierd Brzeski 

 Olgierd Brzeski (za życia) 

 Aniołek 1. 

 Aniołek 2. 

 Pomocnik 1. 

 Pomocnik 2. 

 Osoba 1. (Ubrana na czarno) 

 Osoba 2. (Ubrana na czarno) 

 Osoba 3. (Ubrana na czarno, 

nosi tabliczki) 

 Osoba 4. (Ubrana na czarno, wnosi i wynosi rekwizyty) 

 Osoba 5. (Ubrana na czarno, wnosi i wynosi rekwizyty) 

 dr Karpińska (Ubrana w biały fartuch, jasne spodnie, okulary i uczesana 

w luźny kok) 
 

SCENA 1 

 

Na scenie stoi stół i trzy krzesła. Na jednym z nich siedzi Anioł Olgierd Brzeski 

 i pije herbatę. Na scenę wchodzi Osoba 3. i trzyma w ręce tabliczkę z napisem 

„NIEBO”. Nagle przybiegają do niego dwa Aniołki. 

 

Aniołek 1.  i 2.: Panie Olgierdzie! Panie Olgierdzie! 

Anioł Olgierd Brzeski: Co się stało moje drogie Aniołki? 

Aniołek 1.: Bo my słyszałyśmy… 

Aniołek 2.: Że był pan podobno… 

Aniołek 1.: Wielkim archeologiem i bardzo chciałyśmy... 

Aniołek 2.: Żeby nam pan opowiedział… 

Aniołek 1.: O swoich odkryciach!! 

Aniołek 2.: Naprawdę, bardzo o to prosimy! 

Anioł Olgierd Brzeski: No nie wiem, nie wiem… 

Aniołek 1.: Proszę, panie Olgierdzie! 

Aniołek 2.: Jesteśmy bardzo ciekawe! 

Anioł Olgierd Brzeski: No dobrze! Niech będzie. 

Aniołek 1. i 2.: Hurra! 

Rys. Nikola Ostwald 
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Anioł Olgierd Brzeski: Moja przygoda z archeologią rozpoczęła się, kiedy 

byłem jeszcze dzieckiem. Każdego lata jeździłem do mojej ciotki i to właśnie 

ona zaprowadziła mnie pierwszy raz na miejsce moich późniejszych 

wykopalisk… 

 

Na scenę wchodzą dwie osoby z tkaniną 

i zasłaniają anioły oraz Osoba 3. 

 z tabliczką z napisem „1938”. Na scenę 

wchodzi Olgierd Brzeski (za życia). 

Trzyma torbę z przyrządami do kopania 

i czyszczenia znalezisk. Za nim idą jego 

pomocnicy. 

 

SCENA 2 
 

Olgierd Brzeski: Moi drodzy, czuję,  

że to będzie dla nas wielki dzień! 

Pomocnik 1.: Panie Olgierdzie, mówi 

pan tak codziennie już od miesiąca 

i nadal nic. 

Pomocnik 2.: Jest pan pewny,  

że szukamy w dobrym miejscu? 

Olgierd Brzeski: Jestem w stu procentach pewien, że to właśnie tutaj przed 

wieloma laty był gród, gdzie mieszkali nasi przodkowie! My tu gadu, gadu,  

a czas leci. Bierzmy się do pracy! 

  

Pomocnik 1. i 2.naradzają się chwilę na stronie. 

 

Pomocnik 1.: Mam dość tej niepewności. Straciliśmy już nadzieję na to,  

że cokolwiek tutaj znajdziemy. 

Pomocnik 2.: Przepraszamy, ale nie mamy już na to siły! 

 

Pomocnik 1. i 2. odchodzą, a Olgierd Brzeski  ,załamany,  wraca do pracy.  

Po chwili osoby trzymające tkaninę i Olgierd schodzą ze sceny. Po nich na scenę 

wchodzi Osoba 3. z tabliczką „NIEBO”. 

 
SCENA 3 

 

Aniołek 1.: Musiało być ciężko pracować samotnie. 

Aniołek 2.: Przecież oni się od pana odwrócili! 

Anioł Olgierd Brzeski: Owszem, na początku było mi ciężko, lecz znalazłem  

w sobie siłę do dalszej pracy i nadzieję, że odnajdę ślady naszych przodków. 

 

Na scenę wchodzą dwie osoby trzymające tkaninę. Zasłaniają anioły. Na scenę 

Rys. Amelia Parus 
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wchodzi Osoba 3. z tabliczką z napisem „1939” oraz Olgierd Brzeski i szuka 

śladów przodków. Po chwili wyciąga brudny gliniany przedmiot i z radością 

mówi… 

 

Olgierd Brzeski: Udało się! Jednak miałem rację! 

 

Na scenę wchodzi Osoba 3. i trzyma tabliczkę z napisem „TIME SKIP”  

oraz Osoba 4. i 5.  ze stołem, trzema krzesłami i różnymi przyrządami do badań 

naukowych. Za nimi wchodzi dr Karpińska i wznawia badania. Po chwili 

wbiega zdyszany Olgierd Brzeski z wielką torbą. Stawia ją na krześle i powoli, 

 i ostrożnie wyciąga z niej gliniane naczynia. Wszyscy oglądają je w skupieniu. 

Po chwili dr Karpińska mówi… 

 

Dr Karpińska: Z moich 

obliczeń wynika, że ta 

ceramika pochodzi z X 

wieku. 

 

Na dowód swoich słów 

pokazuje Olgierdowi kartkę 

zapisaną różnymi słowami 

 i cyframi. 

 

SCENA 4 
 

Osoba 1. i 2. odsłania 

Anioła Olgierda Brzeskiego  

i dwa Aniołki, tym samym zasłaniając Olgierda Brzeskiego i dr Karpińską. Na 

scenę wchodzi Osoba 3. i trzyma tabliczkę z napisem „NIEBO”. Stoi przez 

chwilę, a potem schodzi ze sceny. 

 

Anioł Olgierd Brzeski: Drogie dzieci, niestety, musimy już kończyć naszą 

rozmowę. Za chwilę przyjdą po Was rodzice. Zmykajcie do domu! Obiecuję 

Wam, że resztę opowiem, gdy znowu się spotkamy. 

Aniołek 1.: Dobrze! 

Aniołek 2.: Trzymamy Pana za słowo! 

 

Aniołek 1. i 2.  schodzą ze sceny. Anioł Olgierd Brzeski staje w centralnym 

punkcie  sceny. W tym samym czasie dochodzi do niego Olgierd Brzeski. 

Ściskają sobie ręce. Uśmiechają się do siebie i razem schodzą ze sceny. 

 
Wiktoria Ostwald, Zuzanna Staniszewska, Karina Ciężka  

Rys. Wiktoria Maciejewska 
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 DIAMENT PRZYJAŹNI 

Opowiadanie o tematyce archeologicznej związane tematycznie  

z Grodem w Grzybowie 

 
 Pewnego dnia w Grzybowie na Grodzie odbył się turniej archeologów.  

O godzinie 15.30 zaczęły się zawody, w których brali udział najlepsi 

archeolodzy na świecie. Celem było znalezienie drogocennego medalionu. 

Jednym z poszukiwaczy był Olgierd Brzeski.  

 Miał siwe włosy, a jego oczy były w kolorze niebieskim. Jego twarz była 

łatwa do zapamiętania. Był ubrany w czarną, podziurawioną szatę, w ręku 

trzymał brązową, skórzaną torbę. 

 Po trzech godzinach turnieju, kiedy wszyscy szukali starego, brązowego 

medalionu, wydawało się, że nikomu nie uda się wygrać. Nagle, po około 

piętnastu minutach, ten cenny przedmiot odnalazł się. Zwyciężył Olgierd 

Brzeski. Archeolog wygrał wyjazd do nieznanego grodu, o którym wiadomo 

było jedynie, że można odnaleźć w nim bardzo cenny diament.  

 Po dwóch miesiącach spędzonych na wędrówce, Olgierd Brzeski dojechał 

do terenów, na których znajdował się wspomniany, tajemniczy gród. Spotkał 

tam swojego przyjaciela z Afryki, który miał na imię Hubert. Ten nagle 

zauważył Brzeskiego i krzyknął: 

- Cześć, cześć,  jak tam? 

- Dobrze, a co Ty tu robisz? - 

odpowiadając, zapytał Olgierd. 

- Przyjechałem w poszukiwaniu 

diamentu - odpowiedział Hubert. 

- Ja również – zdziwił się 

Brzeski. 

- Chodź, pomogę Ci go odnaleźć 

- zaproponował Hubert,  

a Olgierd chętnie przystał na tę 

propozycję przyjaciela. 

 Po dwóch godzinach 

pieszej wędrówki dotarli na 

miejsce i zaczęli kopać. 

Czterdzieści minut później Olgierd wraz z Hubertem odnaleźli wspaniały 

diament. 

 Mężczyźni wrócili do miejsca turnieju i przekazali diament na rzecz 

Grodu w Grzybowie. Potem Hubert wrócił do Afryki, a Olgierd Brzeski  

po wielu latach został patronem Społecznej Szkoły Podstawowej w Grzybowie.  

 Przyjaźń Huberta i Olgierda przetrwała długie lata, a przygoda związana  

z poszukiwaniem diamentu jeszcze bardziej ich połączyła, mimo, że często 

cenne przedmioty stają się kością niezgody.  
Hubert Kaźmierczak 

Rys. Zuzanna Strawczyńska 
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Dzień Języków Obcych w naszej szkole 
 

 8 czerwca z okazji Dnia Języków Obcych zorganizowano 

konkurs, który polegał na prezentacji klas. Uczniowie klas IV – VI 

szkoły podstawowej oraz I – III gimnazjum mieli za zadanie 

opowiedzieć o kulturze wylosowanego kraju, udekorować swoją salę 

lekcyjną oraz przygotować prezentację multimedialną. 

 Na początku komisja odwiedziła klasę IV, gdzie przy 

akompaniamencie szkockiej muzyki, straszona przez potwora  

z Loch Ness, przypomniała sobie cechy charakterystyczne Szkocji: 

historię, kulturę, tradycje i kuchnię. Następnie komisja udała się  

do klasy VI B, gdzie poznała architekturę Włoch, słuchała  muzyki 

oraz próbowała cantucci  (ciastka z migdałami). Następną klasą była 

VI A, która przygotowała niesamowite girlandy z czarno-żółto-

czerwonych balonów. Oprócz tego szóstoklasiści założyli stroje 

reprezentacji niemieckiej, a ich wychowawczyni udawała wierną fankę.  

Komisja zgodnie stwierdziła, że własnoręcznie zrobiona metodą 

quillingu flaga Niemiec wygląda estetycznie. Klasa V przedstawiła 

kulturę Austrii. Dziewczyny, ubrane w narodowe stroje, częstowały 

dwoma rodzajami naleśników – Palatschiken oraz Kaiserschmarrn. 

 Potem komisja udała się do klasy II B gimnazjum, gdzie  

została przyjęta przez kelnera Marcinka i zaproszona do stoliku. Sala 

wyglądała jak francuska kawiarnia, w której nie zabrakło malarza  

ze sztalugą oraz akordeonisty.W międzyczasie przed jury wystąpił 

duet – Myszka Miki i Minnie,  tańczący francuski taniec – kankana. 

Później nadszedł czas na klasę I gimnazjum, w której znajdowała się 

jaskinia Lepricona. Klasa II A przygotowała corridę, w roli byka 

wystąpił Nikodem Białkowski, a torreadora Marcin Kamiński. 

Główną atrakcją było gaspaccio, czyli tradycyjny chłodnik. Ostatnią 

odwiedzaną klasą była III gimnazjum, która wprowadziła komisję w 

greckie klimaty. Zatańczono do tradycyjnej greckiej muzyki, budząc 

podziw wśród jury, które w międzyczasie było obsługiwane przez 

grono zacnych kucharzy. 

 Podczas prezentacji klas wszyscy dobrze się bawili. Teraz 

niecierpliwie oczekujemy wyników, które zostaną ogłoszone 14 

czerwca, podczas obchodów Dnia Patrona. 

Faustyna Ślugaj, Sandra Śpiewak oraz Oliwia Andrzejczak
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Kim jest mama? 
 

 Mama to pierwsze i najpiękniejsze słowo świata! To ona 

zasiała i pielęgnowała w nas dobro. To ona pierwsza nauczyła 

nas jak myśleć, jak czuć, jak śnić i w co wierzyć. 

 Żadne ramię nie przytuli Cię tak miękko i ciepło jak ramię matki i nigdzie 

nie znajdziesz tak słodkiego spokoju jak przy niej. Jej miłość jest potężna. Choć 

lata przysparzają jej wiele trosk, nie umniejszają jej miłości. 

 Pamiętajmy o tym nie tylko w dniu święta wszystkich mam 26 maja, 

kiedy to składamy na ich spracowane ręce kwiaty i życzenia. Bądźmy im 

wdzięczni przez wszystkie dni w roku i starajmy nie przysparzać im 

problemów!!!                   Karina Ciężka 

 

Dzień Dziecka 
 

 Z okazji Dnia Dziecka, który niedawno świętowaliśmy,  jeszcze przed 

tym świętem przeprowadziliśmy wśród uczniów minisondę na temat prezentów, 

które w tym dniu sprawiłyby im największą frajdę. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Sondę przeprowadziła: Nikola Ostwald 
  

Najbardziej chciałabym dostać  

na Dzień Dziecka lalkę Natalkę, która 

mówi i jest ładna. Zależy mi też, żebym 

w tym czasie była z rodziną na lodach. 

Helena Cieślak, klasa IIb 

 

 

 

Marzę o wielu prezentach, 

ale najbardziej chciałabym 

dostać Lego Friends. 

Chciałabym też pójść  

z rodziną na gofry. 

Julka Ratajczyk, klasa III 

 

 

Najbardziej chciałbym 

dostać pistolet na małe 

strzałki. Chciałbym też  

ten czas spędzić 

 z rodziną nad morzem, 

jedząc gofry. 

Oskar Bartkowiak, 

klasa Ia 

 

Marzę  o wielu prezentach, ale 

najbardziej chciałabym dostać wielkiego 

misia z kokardą. I chciałabym ten czas 

spędzić z mamą na zakupach. Ale chcę 

żeby kupowała tylko dla mnie. 

Zofia Kowalczyk, klasa IIa 
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„FIT- CZŁOWIEK” NA LATO 
 

 Lato to czas 

plażowania, opalania się 

czy chociażby 

wzmożonego chodzenia 

na basen. Wiadomo, 

że w oczach innych 

chcemy wyglądać  

na wysportowanego ,,fit-

człowieka”. Jest na to 

sposób! W dodatku bardzo 

prosty…  Wystarczy troszkę pobiegać 

wczesnym rankiem lub wieczorem czy 

pograć z kolegami w piłkę. Warto 

pamiętać, że uprawianie jakichkolwiek 

sportów wpływa również na stan mięśni 

brzucha, których nie wyrabia się tylko  

klasycznymi „brzuszkami”. Polecam 

więc podciągnięcia nóg w wiszeniu  

na drążku czy przeróżne ćwiczenia stabilizacyjne, takie jak deska czy scyzoryki.  

 Jeżeli chodzi o spalanie tłuszczu, to oprócz  biegania możemy też polecić 

inne ćwiczenia. Najlepszym sposobem na spalenie tłuszczu jest wykonywanie 

pracy fizycznej. Zawsze można pomóc rodzicom przekopać ogród,  skosić trawę 

czy powyrywać chwasty. W ten sposób nie tylko spalicie trochę tłuszczu, ale też 

zyskacie wdzięczność rodziców Oczywiście, zawsze warto też pobiegać  

w słońcu czy zająć się ćwiczeniami, które należą do szybkich i dynamicznych. 

Należą do nich między innymi wyskoki z półprzysiadu. 

  

 POWODZENIA!!! 

Dobromir Piechocki  
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